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Kraków, 8 stycznia. 

Na myśl o Lwowie ściska się każde serce pol. 
skie. W jalsieże strasznej opresyi zazdazł się ten 
pomiucć; ciel polskości na wschodzie! Ale mie. 
$ylkto bolu doznajemy, słuchając wieści vo Liwo- 
rm. Ogumia nks jeszcze uczucie hbaleśniejsze, 
niż — ból, bo ulzucie wstydu! Im wspalnialszą. 
jest epopeja cbrony Lwowa przez Lwowian t 
Lwowiwalki, tem bardziej piekącym jest ten 
wstyd. Wszak Lwów nie jest jeszcze na szezę- 
ście cdcięty od Polski. Wszak każdy z dwudzie- 
stu pięeu mikkcnów Polaków ma dotąd możność 
komunikowania się z ten miastem. Więc to, Co 
się we Lwowio dzieje, to nie są walki nu. śmierc 
i życie, staczame przez bohaterską załogą odeię- 
tej pracz wioga twierdzy. Do są wałki miasta, 
przez oguomny większość nuanadu opieszała 
opuszcezoaego, prez państwo zanie- 
dbanogo. 

Miejmy odwagę powiedzieć sobie te straszne 
słowa, do cemu. Pawtórzy je naszemu pokoleniu 
historya, (rzucając najcięższe oskarżekńc, Po- 

starzeją je sobie dzisiaj szezupłe zastępy 0 
brońców i obrończyń Lwowa, spiesząc ao dnia 
i co mocy na nierówną walkę z >»przemażnym« 
wrogiom. I z pewnością żadna kula ukatuińska 
pie godzi w te lwie serca tak boleśnie i tak 
krwawo, jak ta myśl, że naród opuścił Lwów 1 
zeninójetł, 

Locz sprawa Lwowa i Galicyi Wschodniej, to 
tylko część tych zadań i tej odpowiedziwiności, 
które aczekują ogół paski. które spadają na 
budowwiiczych państwa piskiego.  Dozdztaje 
auku graniem wschodnia nasza, która stoi w tey 
chwi otworem. Na pólnocy zbliżają się do niej 
dywizye bolszewickie, niesąc miotylko ogień 1 
zełamo, alo co gorsza — straszliwą zarazę dusz, 
Na Wołyntu na oalość Rzaczypospalitej nastaje 
Pelna ze swojemi horduni. Tysiąc kilometrów 
frontu mamy do obrany na Wselrxdzie!... 

A na zachodzie! Radośnie bamią pienwsze 
wieści o apamowania Pozyżsia j Oniczm qrzozż 
zastępy polskich ochotników. Dziwnie pięknym 
jem tum obraz jszozącej się | semwiedliiwości 
dziejowej, Ale któż nie zsozumie, że to wiel- 
kie zudanie odbierania zrabowsnego kraju pol 
skiego rozpoczęło się na zachodzie 
dopiero, że może ono udać się momyślnie 
tylko wówczas, jeżeli calo państwo domośnio 
do tyeh zaklań, jeżeli cały naród za wszystkie 
swoje zadania poczuje się jedntikowo odpowie: 
dzialn yn. 

Kresy dał nam Pan Bóg zaiste stałowe. To 
co ma wschodnich i zachodnich rubieżach wys! 
rosio pod ©iśikeniem różnorakich wrogów, œ 
kazuje się twardom i niczłomnem, jak dama 
sceńsku klinga. Niestety w miarę zbliżaniu się 
ku środiowi twardość ta zmilka, waama mię 
kość morama, dochodząca w gentrum do bez, 
whadu j paralim woli, A przecież nawet naj 
twandsza tupina nie przyda wartości spróchnia- 
tenmin ziana! 

Po długich wakamiach i rozważaniach zdecy: 
dowano się wreszcie formować polska siłę 
złaojra ma jedymie racyenalnej zssudzie == 
przymusowego poboru. I rozpaczęto go od G a- 
łicyżceachodniej,bo tylko w niej spodzie- 
wa się naczelnik państwa znaleść — przykłskly 
dia Królestwa Polskiego. Bardzo nam piochle 
bia to niezwykłe uznanie, z jakiem ze strony 
maczelnika Piłsudskiego spotyka się patryctyzm 
i kminość ludności tej części naszego kraju. Ale 
tas wedle nie pociesza. Mobilizacya 3-eh roczni- 
ków.w okregu komendy krakowskiej nie pokry: 
je ami dziosiątej części toro. czego państwo dla 
obrony swoich kresów nieodzownie potrzebuja 
Nie da ema nawet dostatecznego zabezpieczania 
Galievi wschodniej. To jedno. Ale jest jeszcze 
drugio ważniejsze i boleśniejsze od piarw- 
ezgo, — Królestwo Polskie ze swoją zasza- 
newaną ludnością zuadazio się znowu w ozasio 
ochronnym, — Tam nie ma być ani mobilizucyj, 
ani. poboru! 

zad warszawski zgodził się na fakty, doko- 
nano przez Komisyę Rządzącą w Gałkicyi i a- 
probowal! »ex poste zarządzany pebór, Alo ten 
eam rzad nie odważył się wystąpić wobec Kró- 
lestwą Polskiego z żądaniem służby wojskowej. 
Pleczego? Udpowiedź bardzo prosta — oto rząd 
chawwia się nie bez słuszności, że wezwanie je- 
go nie znajdzie posłuchu i że zalawknie mu si- 
iy do wymuszenia tego posluchu. Ale czomże 
jost rzad. który nie ma siły, aby rządzić? Samo 
folgowinie instyrktom mas, sumo popteranic 
ich dążeń socyalnych, to weale nie jest jeszcze 
rządzewiem,  Degrudowanie  epdzawych zadań 
odradzującej się i jednoczącej Polski do kwe 
siyi — podwyższania zarobków, to nie jest am 
sztuka rządzenia, ani mądrość stamu. Rząd, 
który sam przyzneje się do niemocy, powi-| 
niemodejść, 

Zdaje się, że zaczynają to rczumieć w łonie: 
samej partyi rządowej. Duszyński wystąpił, 
z artykułem, w którym wykazuje potrzebę tu; 
tworzenia bezpawiyjnej komisyi dla kierowania: 
sprawami gramie Polski. Daszyński wie, ż6 
taką >komisyąs może być tylko — sam rząd 
ko miederzecznością byłoby tworzyć bezpartyj: | 
ną kctaisyę dla cbromy granie państwa przyj 
zatrzymam.u ściśle partyjnego rządu dla dalsze- 
go dezewgenizowamia życia wewnętrznego, — 
Jestośmiy przekonani, że tylko z kustuazyi par- 
tyjnej Daszyński mówi o komisyi, Na prawdę 
myśli on o rządzie. 

: Ale w społeczeństwie, rozbiiem ma pięćdzie- 
siąt piurtyjj macierzystych i tyleż filialnych, 
„fErdmo mówić o rządzie bezpartyjnym, — 
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W Polce każdy należy do jakiejś partyi i to 
wyjątkowo do — jednej, zwykle do dwóch ij glii, do Paderewskiego zbliżył się pułkownik: 
więcej... Więc nie może być rządu bezpartyjne |Czerwiński, delegat ministerstwa spraw 
go. Może być tylko koalicyjny, powałany |wojskowych, których przeinówił w następujące. 
-pecyalnie do politycznej i militar.|słowa: 

nej obrony granic. Potrzeba go utwo-| mieniem pierw-zege polskiego ministeryum 
myć, nie zwlekając i dać mu wszystkie| wojny witamy Cię, pierwszy obywatelu Polski 


l 
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środki do rąk, jakicmi nawód rozporzydza. i skłądamy wyrazy najwierniejszej czci į uwiel- 
Jeżeli leader galicyjskich socyalistów miari bienia. Krwią i czynem bojowym zmyłiśmy hań- 
to wszystko na myśli, rzucając hasło utwerze-| bę niewob i eto dzisiaj nastał dzień, gdy wraz 
nia komisyi bezpartyjnej, to byłby to objaw do |z Totą idzie ku nam Polska wielka, potężna i 
Gatni, świssdezyłby bowiem, że partya »rządzą- | wspaniała. Witaj zwiastunie mocy i potęgi! 
ime zadzytłu przychodzić do przekienshia, iż| Hołd Ci! 
jąła się zadania, które przerasta o wiele jej si} Drugi delegat ministeryam spraw wojsko- 
iv, a które na czas nierozwiązane przemienić| wych rotmistrz Buffałł «wygłosił w je- 
ię może w katastnofę dla. odradzającej się Pol. | zyku angielskim dą pułkownika Wadego nastę- 
ski. A pujące przemówienie: 
Oby tylko ten rozpoczęty już proces uświa-| Panie pukowniku, panowie oficerowie armii 
domienia trwał jak najkrócej i skończył się jak i floty jego królewskiej mości! Z poiecenia mi- 
najrychlejszem ustąpieniem tego! nistra spraw wojskowych i w jego imieniu pro- 
rządu, czego mu olbrzymia większość społe |szę mrzyjąć nasze szczere i braterskie pozdro- 
czeństwa tak serdecznie życzy. wienie z powodu przybycia do Warszawy pier- 
wiszej wojikowej misyi angielskiej. Witamy 
was jako przedstawicieli szlachetnego, walecz- 
=x = : mozas nego, dzielnego narodu, którego świetne zwy- 
Pezoręacyi (a) Gars ciesbwo sprowadziło na ziemię tryumf sprawia- 
cię Se | aliwości i wskrzesiło naszą ojczyznę. Szczęśli- 
Warszawa, 3 stycznia (PAT). Warszawa już, wj ; dumni z tego, żaśmy byli złączeni z wami w! 
od witzesnaco popołudnia czyniła pzygotowa- wspólnej walce z krwawym wrogiem, prosimy 
nia na przyjęcie państwa Paderewskich. Przed- przyjąć zapewnienia naszego prawdziwego m- 
stawiciałe władz wojskowych, zarządu miasta, | pyjelbienia dla krajów. które w walce 4 amo. 
organizacyj polityczaych oraz imtytucyj zgro- body i wołność zasłużyły sobie słusznie na 
musdziłi się na dworcu. Delegacye ustawiły SIĘ miano rycerzy narodów. 
w szpaler. Cały peron był pięknie przybrany| Z golei witali Paderewskiego delezat Koła 
chorągwiami o barwach narodowych i kcalicyj- | międzypartyjnego į ko. Oraczewski imieniem hi- 
nych. Na wprost wejścia na peron wisiał trans-|qy warszawskiego, nadto delegatka stowarzj- 
parent z napisem: Stolica Polski wita Cię, GTĘ-| szeń kobiecych. 
downłku nasz! Pod napisem umieszczone było | Na przemówienia te Paderewski odpo- 
powitanie w języku angielskim. wiedział mniej więcej w te słowa: 
O godz. 10 m. 50 wieczorem zajechał pociąg p am 
na stacyę. Delegacye udały się do wagonu, aby MOWA PADEREWSKIEGO. 
powitać Paderewskiego. W tej chwili z piersi) Ze wzruszeniem zabieram głos, aby „przede- 
dziesiątek tysięcy ludzi rozległ się okrzyk: wszystkiem spełnić najmilszy obowiązek, dzię- 
Niach żyje Paderewski! Niech Żyje kesłicya! kując władzom za względy i uprzejmość, gdyż 
Pp. Paderewscy z prezydentem miasta Drze- |od chwili wjazdu do kraju obchodzono się ze 
wieckim, puikownikiam Wade przez szpaler po-' mną po bratersku, Widzę w tem zapowiedź lap- 
dażyli do salonu; po drodze chyliły się przed szych czasów. Zaszczyt ten mie mnie się jedn»k 
nimi sztandary. Orkiestry grały hymn pelskt, | należy, gdyż nie mnie witecie, ale ideę narodo- 
angielski i amerykański, wią zbiorowej duszy. Wielkie uczucie polskie 
Na twarzy Paderewskiego znać głębokie |gorzało w duszy naroda i przetrwało czyste i 
wizrnszenie; stał w skupieniu, mówipowitainych nieskalane mime ueisku ś niedoli przeżytej, 
uio tożna bylo rozpocząć wobec Orkznu Ży- |iprzetrmało wojnę, wspaniałą dla na”, giyż dia 
wiołowych okrzyków tłunsuw. ona nam wolność. Komitet Narodowy i ja, któ- 
rego jestem skromnym (przedstawiciełem, umie- 
POWITANIE. s am odgadnąć i -Snin wolę narodu. Mąż 
Pierwszy przemówił do Paderemkiego pre-| stanu ma obowiązek odgadywać uczucia” nato- 
zes Rady miejskiej p. Baliński i oświad-|qąj od niego przyjmować rozkazy. A myśli na- 
czył imieniem Warszawy: © rodu polskiego są znane: pragnie on wszystkich 
„W imieniu Rady miejskiej mam zaszczyt po-|zjąm polskich i wszystkiego, co hyło polskie 
witać Cię, dostojny Panie, w stolicy Polski, al isst ; będzie, Z morejiom wybrzeżem, Gdań- 
za mną stoi miasto, Stol ten polski lud stołecz- | skiem, ze Lwowem i Włinem. Jest tylko jedna 
ny, od wieków z losami ojczyzny związany. Nie | potska wielka i taką mięć coenae 
jako gościa Ciebie witamy. Do Polski wolnej, 
choć ciężko znękanej, przybywasz wielki Po- 
laku, do domu ojczystego wracasz, a tutaj naj- 
pierwsza domu tego świetlica. Wiemy, czom |przybywam od polskich brzegów, od Gdańska 
jesteś i coś mczynił. Chociaż chrzęst żelaznej |; q+olchki polskiej, Poznania. Wielki jest duch 
stopy krzyżackiej, co nas tłoczyła, zagłurzał |w Wielkopolsce. W Poznaniu zgoda i gotowość 
i mącił wieści z zachodu, z tych krajów sło- | do ofiar może świecić drzyddudom. > jest no. | 
nocznych. wielkich ludów romańskich i anglo- Š 
saskich, które zaprawdę o wolność, równość i 


tei wypełniają Twą pierś. Pierwsza te geninsz pracowałem wśró czterech milionów Polaków, ! 


Midkiowiczów, Słowackich, Matejków, Sienkie- zęprych dola i niedola 
wiczów, druga to tradycya i prawa demokra- 
tyczne Kościuszków, a trzecia to milość ojczy- 
zny, nie tylko gorącąa ale j płomienna, nie tyl- 
ko ofiarna bez granie i zapału pełna, lecz ma- 
dra i przenikliwa, co skłębione chmury przy- 
szłości najtrafniej przestrzela. Jest to potrójna 
Twego ducha potęga. Na duchu narodowym o- 
party przyczynileś się skutecznie do przekona- 
nia bohaterskich narodów koalicyi i wielkich 
ich wodzów i kierowników, że restytucya Pol- 


bry to lud. Cd niego wyszły pierwsze datki na 
ofiary wojny w Polsee. On pierwszy wołał o 
niepodległą, całą F zjednoczoną Polskę z doste- 


mdlionów Polaków, wiernych ojczyźnie, skła- 
dam pokłon i pozdrowienie. Od swoich przycho- 

„de swoich, bo jestem wasz. Przyjgliście 
mnis z upokarzającą wspaniałością. niby wo- 


PONAKNE 


, Przychodzę do Was zdałeka — przychodzę, mu, 3 
jak przystało Polakow; z zamorskich krajów: głowę komisarza Zycha, a następnie powitał p. wygłosił do niej krótkie przemówienie mniej 
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Gdy ucichły okrzyki na cześć koalicyi į An-; Tutaj powitał Paderewskiego krótkiem przemó-| sze! czas, w litórym wszystkie partye ustąpić 
wieniem weteran z roku 1868 p. liordy fe, 


ski. Wręczył on pani Paderewskiej kwiaty, a 
nażiqpnie powitał puikownika Wade w języku, 


angietskim. Wśród niemilknących okrzyków u-! 


dali się goście do iprzygotowanych dla nich a- 
ipartamentów., Na bałkonie, położonego naprze- 
ciw hotelu Europejskiego chóry kilku towa- 
rzystw Śpiewackich odśpiewały szereg pieśni 
narodowych. Owacye publiczności przed hote- 
łem Bristol trwaly do godziny 2 w nocy. Wzno- 
szono okrzyki na cześć Wilsona, koslicyi į Pa- 
derewskiego. Paderewski kilkakrotnie wycho-, 
dził na balkon i dziękował za owacye. Po pól! 
nocy odbyło się w hotelu male przyjęcie, urzą- 
dzone w restsuracyi hotelowej. W przyjęciu tem 
jednakże państwo Paderewey ze względu na 
wielkie znużenie pana Paderewskiego udzialu 
nie brali. 

W poniedziałek wieczorem odbędzie się w 
salonach Rady miejskiej raut na cześć państwa 
Paderewskich i misyi koalicyjnej, 
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TWE przez 


to CESTOY, 
PRZYJĘCIE W KALISZU. 


Warszawa, 3 siycznia (PAT). Obecnie napły- 
wają bliższe szczegóły o przyjęciu Paderew- 
skiego w Kaliszu i innych miastach, przez któ- 
ro przejeżdżał do Warszawy. Obywatelstwo 
Kaliza i okolicy, zawiadomione poprzednio o 
matjąscem nastąpić wezoraj rano przyjeździe Pa» 
dlerewskiego. tiumnie wyległo na stacyę. Przed 
transparentem, na którym widniał napis: Witaj 
sam, najlepszy obywatelu! oczekiwały przyby- 


| cia Paderewskiego delegacye, wśród mich przed 


tawiciele Rady miejskiej, prezes sądu. komen- 

dant okręgu, komisarz ludowy por. Zych. Na 
powitanie przybył dalej szwadron 2-40 pułku 
ułanów, kompania honorowa pułku piechoty, 
tłum ziemiun, reprezentanci robotników, woj- 
Ika ita. Gdy o godz. 7 m. 45 rano zajechał na 
dworzec pociąg, wiozący Paderewskich. kom- 
pania honorowała 'snrezentowała broń, do wa- 
gomu wdali się przedstawiciele Kalisza, prezy- 
dent Bukewiiski i p. Mamrot. komisarz ludo- 
wy Zych, komendant okręgu wojskowego pul- 
kownik Lewiszewski. aby złożyć hołd Paderew- 
skiemu i mowitać ioro pierzanie, pułkownika 
Wade, oficerów amerykańskich, majora Iwasz- 
ikiewicza i p. Straka, przedstawiciela rządu 
potskiege w Kapenhadzo. 

Komisarz ludowy Zych przemówił jak na- 
stopuje: Jake komisarz ludowy i gospodarz 
powialtm niesę Ci, dostojny panie, hold i powi- 
tanie u progu tej prastarej połaci kraju, która 
oby jak najprędzej przestała być połacią i zro- 
sla się z całością ojczyzny. 

Następnie w krótkich  s'owach przemówił 
preze> m. Kalisza p. Bukowiński. 

Wzruszony Paderewski, milczące, ucażował w 


. 


Bukowińskiego i delegatów, zaznaczając, że 
podróż odbywa mimo poważnej niedyspozycyi 
i wyczeypania. 

Wsamszony przyjęciem, zgotowanoem mu na 


mniej więcej Aawach: 
Przybyłem do miasta, które jest miastam nie 


„miasta, ktoregobym w miłości mojej nie uzna- 
wał za swoje. Następnie przypomniał Pade- 
remski piękne czasy z hiworyi Kalisza, podkre- 


pom do morza i z Gdańskiem. U nich to po-/ślająn, że w murach tego miasta żydzi znaleźli | CYe, "e 
wstała pierwsza armia polską, Od tych czterech bemieczny przytułek podczas wielkich prześla- | wez AARONA | 


I 
ją 


dowań w Europie i mogli tutaj korzystać ze 
swobód. 

Niedyspozycya nie pozwoliła Paderewskiemn 
zwiedzić miasta, natomiast całe jero otoczenie 


wieza drówaem pismem za piorwszy raz %) Ral., 
De zamera niedrcistnego | Świątecznećo o w) 
ubitezne po 4 XK 


od 100 ezzempi. 


Zuiniejscową premuwneratę i sjioszonia (inseraty) przyjmnią: We Lwowie 


Karcia Ladwika 31; 5. Sowołowssi, ni. Trzeciego Maja 5 


W Jarosławiu J. Seszyńska. — W Farnawis M Rocrach, — W Włodniu Hermne 


6 — M. Dukes Nachfolgend 
1%, Berlinie, Lipska, Bazylei 
Houasukum i Norgiaberdze) — 


nameróv), I Walszdz 
zembgega, Frackstireg a. 
w Barłiaże, Bamrzsga, 
H. Seżalek. W obesite). 


Adainiateazya „Newes Rafocmy" za opłatą od miejsce 
za każiy madżąpny raz 60 hał. — 
premi drozej, — Radesinaue no 2 K od 
od wizeska. Uwa tabolarycanz, tprzowy, tomai 

l do „Nowo ftedremwy* (prowewisty, osrkularza 
DOŁĘ * (ea tł 13! ereen. Gis zamiejscowycu, a 1 
dla rażsjzcowych p aa wdtrwiwiów, 


winny miejsca narodowi. 
W ŁODZI. 

W Łodzi zgotowano entuzyastyczne przyiję: 
cie Paderewskiemu. Na stacyę przybylo kilka- 
'naście tysięcy ludzi, delegacve, dworzec ude- 
korowazo chorggwiami o barwach polskich 
angielskich, francuskich i amerykańskich. Na. 
peronie wojsko tworzyło szpaler. Orkiestry 
grały hymn narodowy. Do wagonu udała s 
tieputacya z prezesem Sułowskim na czele, któ- 
ry przemówił do Paderewskiego: 

Witamy Cię, dostojny panie, w imieniu Ra- 
dy miejskiej i zebranych tutaj delegacyj w tym 
okręgu polskiej pracy setek tysięcy robotni- 
ków. dziś zamienionym w. ruine przez brutalną 
przemoc najeźdźcy. Zjawiasz się w chwili. gdy 
naród potrzebuje pomocy od najlepszego z6 
swoich synów. 

Potem przemówił 
Wolczyński, 
Świerzyńskiego. 

Wieeburmistrz Łodzi, Kornbaum, po angiel- 
sku witał w gorących słowach pułkownika Wa 
dego. 

W odpowiedzi Paderewski przemówił w te 
mniej więcej slows’ 

Dzisiaj Polska święci swój tryumf, bo to cud 
'jest niemały, że trzy zaborcze treny legły w 
gruzach. Ma Polska powód do radości, ma też 
powód de niepckoju. W wielkiej mierze i mnie 
trapi niepokój wielki. W kraju, jak słyszę, pa- 


t 
i 


imieniem robotników p. 
były minister w gabinecie 


nuje roztorka. Dzielimy się jeszcze na obozy, 


dzielą nas różnie pogiadów, a często i osobista 
pycha. Tak daloj być nie może. Niech się nikt 
nie łudzi, aby jakiekolwiek stronnietwo, choć- 
by najszlachetnejszymi ożywione zamiarami, 
mogło odbudować Polskę. Tylko cały zjedno- 
czony naród nioże dokonać tego wielkiego dzie- 
ła. Muszą wziąć w tem udział lud i robotnicy, 
których obecnego tu reprezentanta przycisną- 
łem do serca. Musimy się skupić przy Białv 
Orle i Bogu. Wszyscy musimy zaprząść się 
pracy i dobro całego narodu mieć na oku 

W tym też celu i ja jadę do Warszawy, a was 
proszę o poparcie, by dzieło zgody doprowadzić 
do skutku, aby cały naród mógł dojść do zgody 
i jedności. 

Przedmistem entuzyastycznych owacyj w Ło- 
dzi był również pułkownik Wade. Na dwsarcu 
hołeżjawym w Łedzi powitała go kolonia ancief- 
sza. Witali go również oficerowie pułku, Sia- 
cyenowanego w Łodzi. Również burziiwe owa» 
cyve urządzono majorowi lwaszkiewiczowi. Po- 
witanie w łodzi trwalo przez pół godziny, po- 
czem pociąg wśród niemilknacych ekrzyzów 
zebranych tłumów ruszył w dalszą drogę do 


Warszawy. 
W ŁOWICZU. 

Również w Łowiczu zgotowano Paderew- 
skiemu owacyjne przyjecie. Delegacya robotni- 
„ków i ludu łowickiego w prostych, gorących 
słowach złożyła hołd Paderewskiemu, który 


więcej w nastębujących słowach: 

Bracia wieśniacy, bracia robotnicy, cześć 
wam! Gdyby nie wasza wytrwała praca, to zie- 
mie te może dziś orałby inż kolonista niemiec- 


cmuwie ebywatelkie, jest ofiarność do samoza- dworcu, ukazał się Paderewski na 'stop- ki. Wyście utrzymali połsaość tego kraju, wy- 
a) . - > arcia. Świecić oni magą przykładem. Po dwu- | niach wagonu i wygłosił do tłumu przemówie- Scio w tym kraju gospodarzami. Wasza to pra- 
sprawiedliwość hój prawdziwy wiedli. Trzy pO- kęgć od swoich przychodzę. Przez cztery lets |nie w następujących 


XVIIL - 


"a i wasz trud. W imieniu tych. którzy pragną 
jca i wa trud. W bnieniu ti 1 sk" 


,wolnaj i silnej Polski, oświadczam wam, że 


‘sprawiedliwość. s 
| Zwłaszcza robotnicy, obeeni na stacyi, zm0- 
wali następnie Paderewskiemu gorące owa- 


lto a j- 
jak niemuiej także pulkownikowi Wademu, 


times” 6 PISZ, 


Nadeszłe do Krakowa »Times'y< zawie 
szereg sprawozdań telegralicenych P. Jeffri 


za Ocoan wygnalu. Dol tytko waszem ale į mojem. bo niema w Polsce dowładztwo u nas potężne będzie przez swoją 


ski jest nieodłączna od zwycięstwa od utrwale- 
nia nieśmieniodnych ideałów, o które tytanicz- 
na prowadzili walkę do przeświadczenia, że 
dalsza klęska Polski bylaby mimo wszy”tko 


dza narodu a jam tylko najkorniajszy jego sła- |z pułk. Wadem na czele udało się powozami do 
ga. Więc winien jestem wam posłuszeństwo i|miasta. Podnieść mależy. że pułk. Wade na wi- 
szczerość, Nie przyszedłem po dostojaństwa, | dok ruin i apustoszeń nie miał wprost słów na 
sławę | zaszczyty, lecz tylko służyć, ale nie ja- wyrażenie swego oburzenia, zwłaszcza gdy niu 
kiemuś stronniotwn. Daiś nie pora na stronał- | wyjaśnione, że Kalisz nie był wale torterą. 


lkoalicya! a 


przegraną Świata. Z takiem uczuciem iz taką ciwa, strozażewo jest jedno: To Polska. Szanu- 
świadomością Twoich zasług. dostojny mężu, zę wszystkie stronnietwa, lecz nie należe i nie 
po Gdańsku, po Poznaniu, prastarej kolebce or- hede należy! do żadnego. 
ła. lechiekiego, z kolei z czcią i wdzięcznością, Wobec 'tej grozy na wschodzie każdy syn tej 
z nadzieją i ulga wita Cię stolica Poski a WaZ ziemi ma prawo być tylko Polakiem. Zadne 
z Tobą witamy całem sercem w imieniu War- s, nnictwo cjezyzny nie odhuduje. Qdbudują 
szawy dostojną małżonkę Twoją. nieodtępną 3, w-zyscy, a główna podstawa: te robotnik i 
towarzyszkę w trudach į troskach i was, szla- iu u r Niech żwie led polską | rob$tnix polski! 
Eo goście, przedstawiciele tryvmiujących Nazw, żyje Polska wolna, zjednoczona, cała, 2 
wojsk koalicyi, obywatele potężnej Anglii i dcstenem do morza, Z Gdańskdom. 
wielkiej republiki potężnej Ameryki. Dostojny, Dki E oed 
panie, kończę okrzykiem, którym rozbrzmiewa! MANIFESTACY JNY POCHÓD. 
miasto, rozbrzmiewa Polska cała: Niech żyje Po przemówieniu Paderewskiego w krótkich 
wielk! mąż, dobrze zasłużony cjczyźnie, niech słowach podziękował za przyjęcie pułkownik 
żyje Paderewski! jangieiski Wade, fPoczem dostojni goście w 
Z kolei zabrał gło» prezydent miasta Drze- wspaniałym pochodzie ruszyli przez miasto de 
wiecki, który w języku angielskim wystoso- hotelu Bristol. Plac przed dworcem kolejowym 
wal następmjące przemówienie do pułkownika zalegały dzieuątki tysięcy ludzi. Wszędzie pa- 
Wadego i innych członków delegacyi koalicyj- i 
nej: i | nowili ułani, uzbrojeni w lance, chłepi wilamo- 
Szanowni Panowie! Jako prezydent miasta wiecy wypizęgli konie z powozu pp. Pzdergw- 
stołecznego Warszawy pragnę wyrazić radość, skich. Drugim powozem jechał pułkowańk 
jaką przejęta jest ludność miasta z powodu za-, Wade. Twarz jego wyrażała ogromne uradewa- 
szczytu, jakim jest dia nas wizyta przedstawi! nie, salutował bez przerwy. W dalszych powo- 
cieli koalicyi, przybyłych w towarzystwie wiel-|zach jechali członkowie świty Paderewskiego, 
kiego obywatela rodaka i jego matżonki. Boba- między innymi major lwaszkiewiez. Na Kra- 
terowie, podczas całej wojny, serca naszo były kowskiem Przedmieściu, tuż przed Lotelem 
t wami, w czasie tej strasznej wojny, w czasie Bristol, pochód zmienił się w niestychaną mani- 
martyrologii polskiej. Peini nadziei w pomyślną festueyę. Wznoszeno okrzyki na cześć Pade- 
przyszłość, zapewniamy was e naszych cierpie- rew ikiego i koskicyi, śpiewano pieśni jpatryo- 
niach a umysły nasze i serca przepełnione są 'tyczne, [Do westybułu hotelu Bristol wszedł 
wdzięcznością i podziwem dia czynów, których pierwszy pułkownik Wadę, witany owacyjnie, 
derazaliście w swoim heroiżmia Niech żyje, za nim z trudem przesunęli się wśród osób, ze- 
pa STAZOŁ | branych w mwestybulu, państwo.. Paderewzacy. 


"-—s._WR 


| 


|dziad ułanów, udałe się de penaponatu, gdzia 


nował wzorowy (porządsk. Osobną grupę 'sta- y 


ani miejscem ufortyfikowanem. Towarzystwo. 
po zwiedzeniu miasta, eskertowane przez od- 


(odbylo się przyjęcie. 

| Wśród ogólnego skupienia zabrał na tem 
"przyjęciu głos pułk. Wade. Z ust jego padly 
gorące słowa współczucia dilz miasta, w któ- 
'rem szał teutoński pozestawił okropne ślady. 
, Wade zakończył ozrzykłam w języku poidkim: 
Niech żyje Połske! Na te odpowiedziano okrzy- 
kiem na cześć Anglii i koalicyi. 

O godz. 6 po południu przybył do Kalisza 
specyainy pociąg, wysłany z Warszawy pe Pa- 
| derewskiogo. Pociągiem tym przyjechali dele- 
l gaci ministeryum kol, aby odprowadzić Pa- 
| derewakiago do Warszawy. © godz. pół do 6 
|wyjechał peciąg z Kalisza. Liezsa postojów o- 
grsziezoną miała być go minimumu, Jay przy- 
yć najwcześniej do stolicy. Jednakże miasta 
prowineyoniłno energicznie upomniały się o 
awoja prawa”i niektóre na własną rękę zdecy- 
dowały się zatrtzymać pociąg, aby złożyć hoid 
Paderewskiemu. r 

W SIERACZU. 

Serdeczne przyjęcie zgotowano Paderewskie- 
mu w Sieradzu. Tutaj w odpowiedzi na prze- 
mówienia delegacyi obywatelstwa miejscowega 
edpowiedriał Paderewski: - 

Przyjmuję te słowa, chociaż nie zasłużone. 
Podczas wejny wraz z innymi rodakami praco- 
wałem da dobra ojezyzay. Nie przyjeżdżam o- 


me Z 


2 Warszawy. Pierwsze z nich z 17 gruduin opie- 
wa w stweszczeniu: 5 
Nio latwo Anglikewi przejrzeć mgłę, która 
zaleta Polskę. Przez czas wojny wielki szmaż 
bstoryi rezęgrał się tutaj, wicie większy, jak 
<zekł jakiś humorvsta. niż tego wymagiło ma 
powzebowanie miejscowe. s 
Z wzwch dzielnie polskich, które się zastają, 
Pozabóskie ma naiqroetszą historyę. Pozauń- 
czycy sioscwali wobec Niemców na kużdym 
kroku uparty, biurmy cpór. Pieniędzy Gawat 4 
tyle, ile wymniszeno siłą: mają więc pieniądze 
va cale rarodowe. Mają zdolnych przywódców, 
Roramego i Scydę. Zawieszenie biomi, ZUS 
szające Niemców do opuszczenia zajętych ziem, 
nie wzszło im ra korzyść, gdyż Niemcy sie 
dzieli tu przed wejuą. Ale Polacy w Porman? | 
skiem nie dbaią o takie przeszkody i I 
sprawy we włakne ręce. Zajęli Porty okote 
Poznania, wbrew wojskem idącym z odsieczą. 
W Gdańsku, uważanym za przyszły post Poł- 
sli, pare tysięcy Polaków, jak słych É, Wy CZA 
kujo Halłera. Armia polska jest już w 
do Qjczyzny, tak wyczekiwana, jak n 
zad nie oczekiwano wojska. ae 
Dzieje Polski amstryackiej stteczczeją €Ię W 
tom, że Austrva ją trzymała siłą po koniec paż- 
dziernika. Odiąd Polacy rządzą się «mi wśród 
takich trudności, jak napad na Lwów i po: 
gromy. = l 
« Polska rosyjska najmnioj była znama na 
zachodzie, choć zawiera mifienową stolicę ca 
lej Pulski j eonbralną maszymę rańse=ową. — 
Niemcy byli tu miesiąc temu. Cień ich weiąż 
jeszcze widoczny, To i owo pomalowane ny 


< 


bejmować steru władzy lecz ipo te, aby wspól- dzerwono, biało, ezarno, znaczki pocztowe mie 


ns 
DOS 


agkia. Pieniadze napierawa wala wn 


Bracewać z innui rodakami. albowiem nad-i 


orła białego, ale kruszoc, który je winien po 
krywać, jest chyba gdzieś w. Vutontandzie, 
Po zawarciu zawieszenia broni Polacy roz 
broili Niemców w Warszawie i okolicy. W ho 
telu, gdzie miefzkam, poproszono oficórów nie- 
mieckich, by złożyli broń, jak składali klucze 
ód pekwjów. Pesłuchali, Gen. Besscier, który 
rządził tu jak król, ukrył się z innymi genera 
lami w zakątkach pałac, skąd go rankiem za- 
brano na steteczek na Wiśle. Na odjezdnem ze. 
uważył smętnie, że czuje się bezpiecznym, póki 
jest w rqlsueh polskich; lecz co będzie potem? 
Gdy Niemcy zwikli, w Polsce wybuchla radość. 
Jak systematycznie Niemcy niszczyli Polskę, 
długa to historya. Jeden przykiad: Niemcy po 
tzebuwałi robotników: Polacy ieh micii. Jak 
ich pozyskać? Chytrze Niemey ubili dwa ptaki 
jednym surzałem. Zamknęłi fabryki; robotnicy 
znaleźli się bez pracy. Nie pozwoli przychodzić 
im z pomacą, bo to... demoralizuje. Niemcy sa- 


mi znajdą im pracę... w Niemczech. Tak wywio- 
zli ich 600.000. Teraz ich wypuszewają z Nie- 


icc, a Prusacy jeno się oblizują ra myśl, że ro- 
botnicy nie znajdą już w domu fabryk, a tem- 
samem pracy , i staną się łupem bolszewizmu, 
początkiem dalszego zniszczenia Polski. 

Za rządów pruskich w Warszwwie Niemcy 
powołaii do życia rodzaj rządu. zwanego re 
geneyą, i obwieścili niby to niepodległość Polski 
rosyjskiej w nadziei, że Polacy z rowwimiętemi 
sztandarami pospieszą » walczyć przeciw Rosyl« 
na froncie francuskim. Sztuczka się nie udała. 
Oficerowie riemieccy myszkowati tu i tam, wy: 
wiadując się, gdzie armia? Nie znaleźli jej nl- 
gdzie. : 

Mimo to Polacy są zatroskami tym okresem 
swych dziejów, mnienutjąc, że udział ich w tym 
rządzie wywołał sądy surowe. O ile się przeko- 
natem, ci, co rancznli w tem palce, wywijują się 
jak mogą: byli odcięci od Zachodu, mte wie. 
dzieli, jaki obrót bierze wojna, musieli więc u 
kładać się z Niemcami. Ogół jednak ludności 
stat na uboczu, ebociaź, jak mi ktoś powiedział, 
»Róg był wysoko, a ententa bardzo daleko«. 


68 Admiaistracyi. 

Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 MO- 
kiwie uajwczośniejsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone SĄ W na- 
główku dzieanika. 


E 
KRONIKA. 
Kraków, 3 stycznia. 

PRZYJAZD MISYI AMERYKAŃSKIEJ DO 
KRAKOWA, Dzisej w godzinach pepoludniowych 
prmytędzie do Krakowa w przejeździe do Warsza- 
wy misya ministerstwa żywnościowego Stanów 
Liedncczonych. Misya składa się z okolo 10 ozton- 
ków, tak wojskowych jak i rywalnych. Między ni- 
mi jest zekrewrz amurykańskiej ambasady w Pu- 
ryżu. W dniu wczorajszym misya bawiła w Wied- 
üniu: podejmował ją tam posel polski Gałecki G- 
bindem w kowłu Brstol. Misya wyjeżdża dziś wię- 
(zór do Warszawy 1 stxue w pałacu Biękiinym Za- 
mojskich. 

P. K. Je uprasza mieszkańców naszego miasta, 
aby przybrali swoje domy i okna fagomi o bar- 
wach koalicymych i polskich i serdecznie powitat 
misye sprzyrwietzonych z nami ranodów. Dworzec 
kolejwry ma być udckorowany flagyni i chorą- 
giewittni o barwach panstw koalicyjnych i Polski. 

Misya powyższa przyjeżdża do Polski w spra- 
nych zżywmeściewyci. 

KCIRUDACY ZE LWOWA. Mieszkańcy Lwowa prze- 
Rybaią znowu cięskie chwile. Coraz więcej rodzin 
Eco ze Lwowa do Krakowa lub do innych; 


clęż- ; 

p, losu. jakie przymie=ty obiązcenie Lwowa. Kraków 
doat już Gddewna przepełulowy prayjezdnyraj, w hote- 
tych i pensyszałash niema zupelnie wolnych pokoi, 
a także c mieszkanie prywutie just bardzo ciężko.i 


Jacowości w Gmieyvi zachodniej. aby uniknąć l 


Frzępustk: ra wyjazd. 

% NIEWOLI WŁOSKIEJ. Grupa Polaków, wzię- 
tych dc niewwi włoskiej dnia 8 listopada z. r.. nade- 
sisia mam kartką pisaną 28 listopada z. r, swoje na- 
zwiskau. które brzmią nastąpująco: 

Kapiton Jan Chlebek. kapiten Kozlowski St, kape: 
łani: julian Baczyński i Ir. Gallas, poruczniey: Stru- 
tynski Padensz, Szymańeki Wład. lioroch Seweryn. 
Niezabitewski Tudersz, Jlnfmann Zygmunt, Paciorek | 
Adam, Reka Wiktor, Sawiski Ludwik, Zabłceki A-i 

ksy. kaiuian Ado NRubufełd Jozef; podporicz- 
biev. Siurzejski hr Leon, Borkowski Wincenty, So'sk 
iskab, kobyhuski Marcin, Galdherg i.eek, Bardzch 
ekch, Dienkowski Iieronim, Waak nuazimierz. Hoy- 
targ Eebns. Jurski Koman, Winnicki Mikołaj Farzy- 
kowski Slanisław, Kornmemeowski Angust, Uabbszka 
Aiong, Mamiesit (2) Jan; cheryżowie: Kanarek Jsx05, 

onasz bertolk, Sere Izydor. 

Karika nadaną była w miejscowości Mezzocore we 
VW łeszech. | 

NIEPPAWDZIWE POGŁOSKI. Ponieważ pojawiły 
sie w Gzienaikach polskich i czeskich notatki, jakoby 
PK. L. wysinia bys csrbną delegacyę da Pragi, w 
csehach pref. Homere i nraf. Czekano=*kiego, stwier- 
dza prezydymm P. K. L. że pepłoski te we polegają 
na prawdzie. Panowie prol. Kemer i prof. Czckanow- 
ski w drodze do Paryza zawieźli tyiko adres powi- 
tany P, K. L. do prezyńesta Masaryka. 

W SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ. Do krakowa przybył 
p lerse! Kokan, wysłany przez angielskie organa 850- 
nistyczu» crag w Charaktorze korespondenta .Timc- 
Bać i Westminster Gazette‘, celem zbadania kwestyi 
żydowskiej w Polsce T. Koban odbył dzisiaj konte- 
rehcyc w P. K. L. spodziewany jest przyjaza całej 
delega: yi. 

PRZEDŁUŻENIE MORATOFRYUH. P. K. L. komuni- 
kue urzędowo: Mózporzajzeniem P. K. L. w Krako- 
wie i J. K Rz, we Lwowie z dnia 29 grudnia IDiS r, 
zystaje obowiązujące rozporządzenie moratoryjne prze- 
dłużone z nieznaeznemi 4miauuni do dnia 30 czerwca 
I5i19 roku, 

DZIENNIK ROZPURZĄDZEN P. K. Ł, część drugu 
ne u. wydany i rozesłan: dnia 30 grudnia 19:8 zawo 
ra oprócz wyrajemoużę6 ozpurządzeńia również Toz- 
pórządzenia o Uźsgeditonach w przedkładaniu bilan- 
súm oraz 0 ugach pizy wykonywaniu prywatno-praw- 
nych wierzyiemoścć pteniężnych. 

8-GODZINNY DZIEN PRACY W GALICYI. Wobec | 
zgłylań z rożnych stron, czy dekrety, wydane przez 
rząj warszawski, obowiązują w Galicyi, prezydywn 
K.K. L, wyjaónie ze wszystkie dekrety, niczaśtrze- 
jaye wyłącznie dla b. Królestwa Kongresowego, a w 
aeórggojmosii dckrwt o Bgnasinnym dniu pracy obo. 
wa, również i w fGalidyi. 

Y 


4 STANISŁAWSKI, zrany i ceniony artysta 
senay kiokowskiej, jowałant na reżysera unnasto- 
wicnugo Teatru Leimcgo w Wazszawie, wyjechał tam: 
ceiem obżkcia uowego Stanowiska 

PORANEK MUZYCZNY, poświęcony Lwórczości F. 
Psa pdbedrie się w medmelę, 5 bm. w sali Tow. 
lekarskiego o gouda. 11 przElpoł, Wykład wygłosi dr 
doge? Rias, piekli odspiewą p. Mena Rodowska. zaś 
kumpozycye lortepianowe p. Mieczysław Minz. Bilety 
up. J Rudnickiego. 

„W PAŃSTWOWEJ SZEGLE PRZEMYSLOWEJ w 
Kiskośie zaczyna się uauka we wszystkich oddzia-| 
iatl: po śmietach w Goin $ bre. o godzinie 8 runo. 
| 
` 


ję) 
m. 


Z INSTYTUJU MUZYCZNEGO. Nauka po fervach 
świątecznych roi paszy: się we wierek dnia 7 bm. 
Na bise specycunyru przyget. forżep.l p. Hanny 
Eber Kiechniowskie; Biożć HP przyjętych Jeszcze kl 
ka uczenie. Przerwane chwilowo cwiczenia soifeżu i! 
FE" rytmicznej pod kier m Onyszkiewiezówny od-| 

ywać sių iędą w dalszym ciągu w środy i soboty| 
o godzirie 4. Ćwiczenia orkiestr. (dyr. prof. Macalik): 

Ea 


RE askia w Krakowie, uk Bazieijeśska [. 10. 


w niedziele o 16 rano, chkóralpe (dyr. prof. GCarbusiń- 
skü o 5 popoł. Wpisy przyjmuje kancelarya Instytutu 
muzycznego (ul. św. Anny 2) codziennie w godzinach 
urzędcwych. 


cyi krakuwekiej wyszdło dwóch uiebezpiecznych wla- 
mywaczy, imianowicię braoia Stefan i Ryszard De- 
reriewicze, którzy w towarzystwie spólników okradli 
znaną spółkę krawiecką p. Bętkiewicza przy uiicy 
Flervańskiej. wyrządzając szkodę na 20.660 K. 

UDAREMNIONY ZAMCH. Onegdaj został arcgzto- 
wany $i-letni Jozef Susul, znany bandyta, który usi- 
łował strzelać z rewolweru do plutonowego policji, 
Chowańca w chwili, gdy ten przytrzymeł brata Su- 
suła. również niebezpiecznego wlamywacza. ` 

NAPAD BANDYCKI. W dniu 24 z. fñ. napadli ban- 
dyci, przebrani w mundary wojskowe, między Prądni- 
kiem Czerwonym a Wezrzeami na jadących wozem 
Wiadysława Plucińskiego i jego brata i zrabowali im 
5WY rubli. Bandyci udawali patrol wojskową. Na 
ślad ich me natrafiono. 

Nadmienić należy, że w gminach przyłączonych 
włóczą się stale liczne grupki próżniaków i szumowin. 
napasiującycn samotnie jadących lub idących prze: 
chodniow. 


ŚLUB p. Franciszka Mączyńskiego, znanego archi: 
irkty w Krakowie z p. Heleną Dzięgielewską-Pawłow- 
ską odbył się w dniu 30 z. m. w Warszawie. 


REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
W piatok, 3 stycznia: „Wachlarz Lady Wmdermere" 
O. Wilde'a. 


JÓZEF ŚLIWIŃSKI. znakomity nasz mistrz- 
pianista, wystąpi micodwołulnie, jak za- 
powiedziano, w niedziełę, dnia 5 stycznia b. T., 
w sali »Sokoła« o godzinie 7 wieczorem. — 
W programie: Chopin-Liszt-Schuman. Koncert 
niedzielny wywołał u nas podobnie, jak poprze- 
dni, bardzo żywe zainteresowanie, czago dowo- 


dniach rozchwytana. Pozostałe bilety do naby- 
cia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 207 


NOWOROCZNY NUMER >SATYRA« 
JUŻ WYSZEDŁ. 14695 


PRALNIA i FARBIARNIA »TĘCZA« 
W KRAKOWIE 
przyjmuje nadal, jak dotychczas, wszelkiego 
rodzaju bez wyjątku materyaty wełniane, ba- 
wełniane, jedwabne, aksamitne, pluszowe i t. d., 
tak cienkie, jak i najgrubsze, do. czyszczenia 
i farbowania, wykonując poruczoną robotę mi- 
sternie, jak do tej chwili. 14076 
KOCHLIWY TEODOR 
święcił prawdziwy tryumf w Sylwestra i w dzień 
Nowego Roku. 


nie zobaczy, straci przepyszny wieczór śmiechu. 
DZIŚ W »NOWOŚCIACH:« 
Nowy program varletowo - k 
znakomita rewia: »Gwałtu,. co się dzieje?« 
275 
NIEDŹWIEDZIE 
W OKOLICACH KRAKOWA. 


ZMARLI. 


5 
Kermowy Nanowski. wlasciciel dobr, prezes rady 
pov iate wej w biku, Leząc lat 82. Mimo sędziwego 
wicku ep. Nanowsla brał zywy udział w życiu społecz- 
nem. Fegizeh odbędzie się dnia 3 b. m. 


31. s £ 
Zacieta wałki o Lwów. 
tYarszawa, 3 stycznia (PAT). 
sznalbw greneralnogo wojsk polskich z dnia 2 bm.: 


rd -ROWA REFORMĀ 


ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. W rece poli-! wiadomości publicznej. Armia 


dem, że większa część biletów została w kilkuj 


— Pozostanie on na ekranie afieera 
»UCIECHY< tylko do soboty włacznie. Kto go | oficeró 


abaretowy, oraz | Postępowanie doraźne podjęte być może jedy- 


W Ustrzykach Dełnych zmarł dnia 2 bm. Józof z przedni tępnogo i aktu oskarżenia niema. Vo- 


Pod Lwowem chwilowo zajęty przez przewa-| W wyjątkowych wypadkach dowódcumn ekręgo- 
żające siły hiaprzyjacielskie Sknilów, dzielnym | wym lub miejscowym przysługuje prawo wstrzy 
kontratakiem naszych wojsk z powrotem ode-|mania egzekucyi odniesienia się do naczelnika 


skiego, że wojstto połskie, walczące po siyonia 
koniicyi, przyjizie niecbhawem do Paski. Ter- 


ca po stronie koalicyi, jest doskonale ago 


jzowana i wyekwipowana. Majer Iwaszkiewicz | 
przyjechał do kraja w charakterze attachć woj-| kowie rmisyi amerykańskiej 


| 


stwie Polkiem oraz wogóle w stosunkach 


skosego, odltomendorowanego przez władze | dwa dni w Wiedniu, 


wśjykowe, - 


Walka z terrorem, 


Warszawa, 5 stycznia. (PAT). Wydział pra- 
sowy minitserstwa 'spraw wewnętrznych ko- 
mumikuje nam, że do komisarzy ludowych zo- 
stał rozesłany okólnik treści następującej: 

W wieiu fabrykach Łodzi, Warszawy i innych 
mieiscowaści robotnicy popieraja swoje żądania 
w sposćh terorystyczny, 4 mianowicie więżą 
zarządy fabryczne, uwięzionych głodzą, zajmu- 
ją biura, konfiskują samowolnie towary i t. p. 
O ile podobno gwałty zdarzyłyby się na terenie 
powiatu, względnie miasta, wam powiarzonogo, 
będziecie w prawie takowe ukrócić przy pomo- 
cy miicyi ludowej, lub milicyi samorządu. — 
W razie ostatecznym macie żądać pomocy 
woiska ed najbliższego dowództwa. Przy ukró- 
ceniu wypadków samowoli należy dbać o ùo, 
aby nio dopuszczać do rozlewu krwi. 


tozporządzenie to podpisał za ministra 
spraw wewnętrznych p. Barlicki siwe: 


Sady dsraźna. 


Warszawa, 3 stycznia (PAT). Dzienniki tutej- 
sze donoszą, że na wczorajszem posiedzeniu ra- 
dy ministrów przyjęto projekt ustawy © s4- 
dach doraźnych. Projekt. qdkretu ma składać się 
z 20 prze'zio artykułów, które przewidują 
środki, mające na eclu zapobiegnięcie szerze- 
niu się czynów zbrodniczych, zagrażających a- 
gólnemu porządkowi, oraz życiu i mieniu oby- 
wateli państwa. 

Artyku! pierwszy zaznacza, że szereg prze- 
stępstw, popełnionych przez bandy w celu kra- 
dzieży i rozboju, może być na wniosek mini- 
stra sprawiedliwości w porozumieniu z mini- 
strem spraw wewnętrznych wylaczony rozpo- 
rządzeniem rady ministrów z pod kompeteney1 
sądów zwyczajnych i przekazany wojskowym 
sądom doraźnym na przeciąg do 6 miesięcy. S4- 
dy doraźne skladać się mają z 5 czionków tj. 
sztabowego, kapitana lub rotmistrza, 2 
w niższych stopni, podchorążego lh 


+ 


n 


sierżanta, wreszcie podoficera lub starszego 
żolnierza. Funkcyę oskarżyciela lub obrońcy 


peinić mają *pecyalnie wyznaczeni oficerowie. 


nie w przypadku ujęcia sprawey na gorącym 
uczynku łub gdy śledztwo jest «hytecznę. Od) 
sądu doraźnego wyłączone są osoby, które nie, 


274 |ukończyły 17 lat życia, ciężko chorzy, tub co 


€o których zachodzi podejrzenie, że są chorzy; 
umystowo. Sąd: odbyć się musi w przeciągu 24 
gedzin po dostawieniu cbwinionego. Śledztwa | 
1 
stępowamie jest ustne przy drzwiach zamknię-, 
tych. Oskawżowomu przysługuje głos ostatni. | 
Za przestopstwa, podlegające sądowi doraźne- 


mrzoz rozstrzelanie | nie może kyć przez sąd; 
złagdzona. Wyroki zapadają więśzszością ezte- 
rech piatych głcnów i stają się prawowoane z, 


Komunikat | chwila ogtoszenia. Wyrok śmierci winłan być | 


wykonany w ciągu 24 godzin od ogloszenia. -— 


brano. Eohateraka xatoga ae, mężnie bro-| nyńsywa o ulaskawienio. 


işe swoich pozycyj, zalała Rusłnom w ostat- 
nich dniach poważne staty, tak że po tygo- 
dnm ciężkich waik atak ukraiński na Lwów 
we wezoryjszym dniu osłabł. Ataki nieprzyja- 
cieia na 


przywrócono. 


Pod Rawą Ruską zaatakowano jednę z na-|wysianych do Poznania przez rząd niemiecki. 


szych placówek. Trzygodzinny atak, poparty 
antyleryg,  odipanto, 


nowe i zapasy amunicyi. 


zadając nieprzyjacielawi |ikretarz stanu z ministerstwa dla. spraw wojska 
ciężkie straty. Wzięto jeńców, karabiny masży-| wych Goehre byli przed wyjazdem z Poznania 


Miemcy 5 wypad ach © armie, 


Wiedeń, 3 stycznia (PAT). Wiczorajsze dzien- 


dworzec kolejowy w Zimnej Wodzie | niki wiedeńskie przynoszą obszerne sprawozda- 
We Lwowie wniosło podania okolo 23.600 osób 0| odparte zostały przez załogę dworca. Przerwa-|nia o położeniu w Poznaniu. Wiadomości to 
ną chwilowo komunikacyę Lwów—Przemyśl opierają się na sprawozdaniu 


ministra Ern- 
s ta, kóry był jednym z dwóch przedstawicieli, 


»Aubeiter Zeitunge donosi, że Ernst i podse- 


internowani przez żołnierzy tpolskich. Jednak- 


Na Podla iu zajqliśmy Tomaszewo. Na Woły-|że za przybyciem postu Trąmpczyń kiego wy- 


niu położenie bez zmiany. 
Szef gaiabu generałaezo. 


jaśnijo się nieporozumienie i przedstawiciele 
rządu niemieckiego zostali wypuszczeni na wol- 


Warszawa, 3 stycznia (PAT), Ze strony urzę- | ność. 


dowej komunikują nam: 


Wtusżantd, któro ukazały się w druku o ra-| niach. z qódróży do Poznania, że Niemcy mu 
qiu Lwowa, są złośliwy: wymysłem j zupeł-|sobie zdać jasac sprawę z tego, 
zde odpowiadają prawdzie, Mimo że swdia-| władzy w Poznążskiem w ostatnich dniach prze. OSZCZĘDNOŚCI t:::: FILIA W KRAKOWIE 


m 


* 


ma 


Minister wraże- 
szą 


Emst powiedział o swych 


że stosumek i 


cya Lwowa jest poważna, miasto pozostaje w | susął się całbowkie w sirozę Połaków. Przed 


rekach polskich. 


z p D epr 
Rody TESTE © Galiei wsrkedi iel. 

Wiedeń, 3 stycznia. (Tolef.). »Nenue Freie 
Pressc« donosi z Przemyśla o stosunkach, pa- 
nujących we Lwowie, co następuje: 

We Lwowie panuje głód. Ukraińcy otoczyli 
miasto z trzech stron, nie dopuszeziaąc dowozu 
środków żywnośći. Pociagi osobowe kursują, 
natomiast pociągi towarowe przybywają de 
miasta bardio rzadko. W stolicy Galicvi panu- 
je ogromno zdenerwowanie. Lwów spędził bar- 
dzo smutne święta. 

Kemonudant Piłsudski przyrzekł wprawdzie 
w czasie swego pobytu we Lwowie, że zabez- 
piaczy dcwóż żywności i wyszle 
Lwowa, z oświadczenia jego jednakże wynika, 
że Polska pod Piłsudskim rozporządza miedo- 
statecznemi silami zbrojnemi. W Galicyi wscho- 
dniej obsadzili Ukraińcy: Stary Sambor, Droho- 
byez, Eorysław, Żótkięw, Złoeżów, Zbaraż, Ska- 
łat, Tarnopol, Brzożany, Przemyślany, Trembo- 
włe, Zadeszezyki, Horodenkę, Kolomyję, Kos- 
sów, Śniatyn, Czortzków, Podwołoczyska, Bro- 
dy, Stanisławów i wiele innych mnieiszych 
miejscewości. Wo wszystkiech tych miejscowo- 
ściach wprowadzili Ukralńcy bczzwłocznie wła- 
sną administracye. Do wyparcia Ukraińców 
z Galicyi wschodniej byłaby potrzebną armia 
100 tysięczną. Folasy pobrali zakładników Zz po- 
śród Ukraiaiców, między innytai członka Wy- 
działu krajowego Kiweluka, profesora uniwer- 
sytetu Studzińskiego. 

Na Uuraiale zamordowany został kr, Plater, 


he. Pruszyński. Ukraitevy uprowadzili wiciu pol- 
skich właćcicieli ziemsiaca 


raz z rodzinami. 


py 


JE 
Rolny 
riny 


Micra majora Iwaszkiewicza. 


Wasszawa, 3 stycznia (PAT). Major wojsk 


w 


posiłki do|; 


14 dniami wśród pewnych okoliczności być mo-| 
że, że było jeszcze możliwem uratować sytua-| 
eyg na rzecz herlińskiego rządu i ubrzymać ke- 
gemonię Niemców w Poznaniu, dziś już niema! 
się eo Ku-ić na taką próbę, nawet gdyby do: 
Poznania wysłano całą dywizyę, sytuacya nie! 
dałaby się zmienić, Jest niercaządnem mnłe-| 
mać, żeby moža jeszcze dzisiaj cośkołwiek : 

wałtem zmienić, Wobec fanatyznu Polaków! 
przyszłoby tytko do wojny domowej, której 
straszne skutki trudno przewidzieć. Rokowania, 
z Połakami są głównie z tego pow odu nadzwyt | 
czajnie trudne, ponieważ nie mają oni to Niom- 
ców. zaufania. Na każdy uposób €ziś nie można 
mieć wątpliwości co do tego, że Paznzą j 
wschodiia część growincyi przaańsidaj zaajdu- | 
ja się cztkowiele w rękach polskich. W, szmym | 
Poznan poiski komendant miasta ma nieogra-| 
niczoną władzę. Wśród tych okoliczności Niem 
cy muszą pamiqtać, że ich dzialalność mesi być! 
podylktowaną myślą porozumienia z Polakami. | 
Polacy oświedezyli ministrowi że wprawdzie | 
mają zamiar odłączenia prowineyi poznańskiej | 
od Niemiec i połączenia jej z ziemiami polskiemił 
zboru rosyj kiego i austryaokiego, shy ubwo-; 
rzyć wielką. Polske, jednakże rząd niemiecki nia 
będzie postawiony przed: faktem dokonanym. | 
Naró? polski przeczeka rozstrzygnięcia konfe- 
rencyi pokejowiej. 

Co do samych zajść w Poznaniu, o których 
dzienniki bertińekie i wiedeńskie przyniosły 
najfantystyczniejsze wiadomości, stwierdził mi- 

er, że nioma mowy o tem, aby było tylu za- 
kitych, jak o tem doniocły dzienniki. Stwier- | 


Gćzoro, że zginęło, około 20 osób, zresztą i ta: 


| liczka mie jest jeszczę pewną. 


Niya EMetGRRASKA do WATSZECY, 


Władań, 3 stycznia (PAT). Wczoraj przybyła 


_ O : . i z) . O p . 
polsko-amerykańskich Iwaszkiewicz, to-|do Wiednia misya amerykańska, jadąca do 


warzyszący 
mowie z 


ame 


Paderewskiemu, oświadczył w roz- | Warszawy. Jest to deputacya, kióra mą rozpa- 
pozedstawicielem » Kuryera Warszaw- | trzeć się w stosumkch żywnościowych w Króle-* 
> i s ś a a a A s 


"w Banku przynajmniej 


zawiadomień Bank nie wysyla. 


kiamey ehea bronić. Gdańska. 


Berlin, 3 stycznia (B. Wolifa), »Lvkal-Anzei- 
gara donosi, że w Gdań ku uchwalono na zgro- 
madzeniu utworzenie rady ludowej w celu 0- 
brony przed niebezpieczeństwem polskiem, tu-, M 


dzież kreowanie gwardyi wojskowej. 
Tutazsoejąrsia F feni ingi Eze 
Tuievažeaie kaziy KOMICYJNO] 
A e O, I$ s 
© Esie. 


Berlin, 3 stycznia (PAT). Strajkujący kelne- 
rzy: wtaygnęli do kilku resiauracyj, gdzie insul- 


towali gości. Między innymi w hotelu Adlon: 


zataważydi członków komisyi koalicyjnej. 


konferenere pokojowe, 


Lordyn, 3 stycznia (Reuter). Większa część 
angielskiej delegacyi pokojowej udaje się w 


najbliższą sobotę do Paryża. Lloyd Georgo LĄ 


Bomar Law natomiast udadzą się dopiero w po- 
łowie przyszłego tygodnia do Paryża. Balfonr 
bawi już w Paryżu. Kanferencye poojawe ma- 
ią się rozpocząć dnia 13 stycznia, 


Wyjazd Wiisana do Włoch. 


Paryż, 3 stycznia (Reuter). Prezydent Wil- 
son wyjechał wraz z małżonką do Włoch. 

Faryż, 8 stycznia (Havas). Prezydent Wil- 
son, jak słychać, powróci do Paryża 6 albo 7 
stycznia, poczem rozpocznie się konferencya na 
Quai d'Orsay. 

Paryż, 3 stycznia (Havas). »Echo de Parise 
donosi z Waszyngtonu, że w Ameryce spodzie- 


wają eię powrotu prezydenta Wilsona oxoio 10 Š 


lutego. 
Gepowisdziałny reda* 
MICHAŁ KONOP 


Wydra: 


RUDOLF OSM. 


Radesiare, 
(Artykuły w iym działe me pochońzą od rodakcyzi). 


KL 


Kto posiada jakiekolwiek wiadomości o AN- 
TONIM ZAWADZKIM (ur. w Szezurowie, pow. 
Węgrów, ziemia kielecka), który w roku 1913 
nkończył rolnictwo na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, a dnia 8 sierpnia 1914 roku wstąpił do 
Legionów polskich w Krakowie, serdecznie jest 
proszony o udzielenie ich rodzinie pod adresem: 
CZESŁAWA ZAWADZKA, ULICA NOWO- 
GRODZKA 26 M. 6 W WARSZAWIE, lub: ZO- 
FIA CZERNIAKOWA, ULICA STEMIRADZ- 
KIEGO L. 11, I-GIE PIĘTRO, W KRAKOWIE. 


PODZIĘKOWANIE. 


EZ TZW |tt, wymierzona będzie jetynie kara Gwlerei| Wszystkim, którzy nam okazali szczere 


współczucie z powodu zgonu naszego ukocha- 

nego meża i ojca, Ś. p. Józeła SOWIŃSKIEGO, 

składainy serdeczne »Róg zapłac!« 
STEFANIA SOWIŃSKA, 


BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! 
W niedzielę o godzinie 8.30 rano odbędzie się 
w kościelo N. P. Marvi mszą św. Obrady zjazdu 
rozpoczną się o godzinie 10 rano. 
Delegaci na zjazd otrzymują zniżki kolejowe. 
Komitet odniósł się teragrafieznie do rzadu w 
Warszawie, aby umożliwić wzięcie udziału w 
ważnych sprawach, ogół ohchodzących. W zje- 
ździe biorą udział członkowie z Warszawy 
i Poznania. 
PIOTR GÓRKA 
członek zarządu cechu krakowskiego. 


NAJNOWSZY TANIEC 


Foxtrofńń 


TANCZONY Z WIELKIEM POWODZENIEM 
ZA GRANICĄ 

UCZY 
NINA DOLLI. 
KONSERWATORYUM TANECZNE 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 23. 


CENTRALNY BANK CZESKICH KAS 


zastożowująe się do wielkich miejscowych in- 
stytucyj finansowych, a zwłaszcza BANKU 
KRAJOWEGO, liczy, począwszy od 1 stycznia 
1919 roku, tytulem opiocentowania starych 
i nowych wkładek w rachunku bieżacym: 1) 
dwa procent rocznie od wkładek bez wypowie- 
dzenia, 2) dwa i pół procent rocznie od wkładek 
z 90-dniowem wypowiedzeniem, 3) trzy procent 
rocznie od wkładek z 180-dniowom wypowie- 
dzeniem. Powyższe warunki bedą przez Pank 
uutomatycznie zanotowane w księgach, a mia- 
nowicie: w wypadku ad 2) wtedy, jeżeli cały 
rachunek bieżący pozostanie w Banku przynaj- 
minie] przez trzy miesiące: w wypadku ad 3) 
wtedy, jeżeli caly rachunek bieżący pozostania 
przez sześć miesięcy, 
przyczom w obu tych wypadkach można dyspo- 
ńować rathunkiam i wcześniej, za patreraniem 
jednak odpowiedniego eskontu. Ze wzgledu na 
obocnę anormalne stosunki pocztowe, osobnych 


WZYWAM PANIĄ, której z grzeczności, wo- 
bec świadków dnia 2 stycznia o godzinie 11-tej 
przed południem w Żywnostenska banka zmie- 
niem tysiąc-koronówkę, dając jej 190 sztuk 
29-kerenówek, dla unikuięcia dalszych konse- 
kwentyj, o bezzwieczne złożenie 1.000 koron 
w Żywnostesska banka. 276 


DNIA 2 STYCZNIA o godzinie 1 po południu 
ZGUBIONO na Małym Rynku dokumenta; trzy 
frachty kolejowe I dwa zamówienia załogi kra- 
kowstiej gospedarczej z Podgórza, na nazwi- 
sko Feliksa KSIĄZKA apiewające, oraz dwa 
kontrakty, tudzież fotografie. Ktoby znalazi 
zechce oddać do dyrczcyl policyi za wynagro- 


dzęniem 38 K. 238 
Wszech nauk lekarskich 
Dr Zyssmumć Lućmirszi 
powrści i ordynuje jak dawniej 


GD GODZINY 2 DO 4 PO POŁUDNIU 
UL. KARMELICKA IL. 31, 


g0- 
spodarczych. W sklad misyi wchodzą pp. Kel- 
minu i szczegółów nie może jednak podać do, leg, Gibson, ihko Growe. kapitan Wotter, Sper- ff 
poiska, walczą: ry Kornig i CIN. Z delegacyą tą jadą ezton- $ 
kowie polskiej delegacyi, wysłanej przez rząd 
polski do Berna, pp. Horodyski i Madaj. Człon- |$ 
pozostaną przez 


f 


DYREKCYA.| $ 


| 


arn z 
Lmadwik Pomikżło 
obywatel Krynicy 
| przeżywszy lat 35, po krótkiej chorobie 
| zasnął w Panu dnia 9 listopada 1918 roku, 

£ Pogrzeb odbył się w Czerlanach. 

O tem zawiadamiają Krewnych i Znao 
mych w smutku pezostali 

redzice i rodzeństwo. 


| 4 
| Bronisizo Ee 


pocztmistrz z Czezstan 


s 


em łą Si nip? 
MOISE 


© kich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- gł 
nentami zmarł w Zawierciu dnia 18 listo- $ 
pada 1918 r. i tam pachowany został. p 
Ço 
O tem pogrążeni w głębokim smutku żone, | 
córki, zięciowie i wnuczka zawiadawmiają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


e! 
I 


s ea 


Laat EaR EE 


Za spokój duszy Ś. p. 


F: lgnasega Grzadzieta 


| i obywatela į radey miejskiego 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 
É odbedzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


FH na które pozostała żona zaprasza Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomych. 


SACHARYNA 
dla hotelów, pensyonatów, restauracyj, Szyfł« 
ków, kawiari pierwszorzędnych ł kantyn wy» 
ldawaną będzie w kancelarył Stowarzyszenła 
gospoduio-szynkarskiezo, ulea Powiśle L. 4 
w Krakowie, od godziny 9 do 11 przed półu 

dniem: 
Od Nru 1 do 65 dnia 7 stycznia, wtorek, 
Od Nru 61 do 120 dnia 8 stycznia, środa. 
Od Nru 121 do 180 dnia 9 stycznia, czwaritĘ 
Od Nru 181 wzwyż dnia 19 stycznia, pląteż:; 
W inne dni sacharyna wydawaną nie będzie, 


MAGISTER FARMACYI 
z pięcioleciem poszukuje zarządu apteki lud pe 
sady. — Zgłoszenia pod: »Magisterc do Biusi 
| ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 1% 


pace LABORATORYUM CHEMICZNÓW 
KOSMETYCZNE »DERMA< W KRAKOWIĘ 


PODZAMCZE L, 22. 


human „benmi“ 


Paczka 1 K 50 5. 
Niczrównany Środek do usunięcia łupieżn 
i utrzymania włosów w zdrowym stanie, 

Na składzie 
w aptekach, drorueryach I pariumeryśch, 


Specyalista chorób skórnych 1 wererycznyak 
= 
br BERGER 
c ze Lwowa 
ord. obecnie w Krakowie, ulłca Niecała Le My 


ł 


Ranan anad 


KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE 
»MATURA « 
PRZENIESIONE ZOSTAŁY 
NA ULICĘ GRODZKĄ L. 32, II-GIE PIĘTRO: 


hdwekzt er 1. lerzig 
OTWORZYŁ KANCEŁARYĘ 
WE FRYSZTAKU (sąd obwodowy Jasio). 


Or HENRYK APTE 
OTWORZYŁ KANCELARYĘ ADWOKACKA 
W KRAKOWIE, XXI., PODGÓRZE, RYNEK 

GŁÓWNY 11, TELEF, 1412, 
ADWOKAT i GBROŃCA WOJSKOWY 
Br Jakob Bross 
urzęduje, jak dawnioj 
ULICA GRODZKA 10, H. PIETRO, TEL. 238% 
14223 8 

Bro bez EA 

lekarz chorób skéravei 4 wenerycznych 

ord. cd godz. 2—5. 


Ci 


|PIJARSKA 19, I P. (obok Bramy Floryańskieją 


ya SE 


TE i 
RAS POLSKA 


Y [LOTERYA 
” KLASOWA 


na inwalidów wojennych, 
(Odasiał Ministerstwa spraw wejskowyca ý 

w Warszawie). 

GŁÓWNE WYGRANE okolo: 


K 660.000. 
K 4990.090-—, K 168.088—, K 1090.008.— 
'i t. d, łącznie 16.000 wygranych ns 7 miso 
nów. Co drugi los wygrywa. — Cigrnienje œ 
(Warszawie II. kiasy 22 I 23 stycznia 1519 rakm 
LOSY: ósemka K 14.—, ćwiartka K 23 —, go 
łówka K 56.-—, caly K 112.-—. Pieniądze aak 
wygodniej przesłać przekazem. Podania o ko 
loztury wnswić należy: Galicya zachodria 68 
[5 stycznia 1919 roku, Galicya wschodało da 
15 integ 1919 roku. j 
GENERALNA KEPREZENMTACY 
LOTERYI KLASOWEJ N L 
ULICA KARMELICKA L. 16. 
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Bodea drokarni L. X. Ránki 
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